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N  Źrebaczek  N

Wszystko wskazywało na to, że sobotni poranek bę-
dzie równie deszczowy jak piątek. Kiedy jednak Zosia, 
Hania i Michał obudzili się, świeciło słońce.

– Piękna pogoda – cieszyli się, biegając po pokojach 
i szybko się ubierając.

– Kiedy pojedziemy do cioci i wujka? – Zosia, zwykle 
opanowana siedmiolatka, teraz nie potrafiła powstrzy-
mać się od zadawania pytań.

– Czy dzisiaj zobaczymy już konika? – Pięcioletnie 
bliźniaki nerwowo skubały swetry, którymi niechcący się 
zamieniły.



– Pojedziemy, i to zaraz! – wykrzyknął tata, a mama 
czym prędzej zdjęła z Michała różową tunikę, przebiera-
jąc go w szaro-granatowy sweter.

– Po pierwsze – ciągnął tata z uśmiechem – zapowiada 
się piękna pogoda, a po drugie… Musimy się spieszyć, bo 
wasz konik urodził się kilka godzin temu!

– Cecylka się oźrebiła! – Hania aż podskoczyła z prze-
jęcia.

– Łeee… Nie zaczekała na nas – mruknął Michał, a Zo-
sia tylko prychnęła.

– Wasz źrebaczek już staje, chodzi i je – dodała mama.
– No to musimy się pospieszyć, jeśli chcemy go zoba-

czyć! – krzyknął Michał.
A widząc zdziwione spojrzenia dziewczynek, dodał:
– Bo jeśli on już chodzi i biega, to przecież może gdzieś 

pogalopować!
– Oj, Michał, Michał – roześmiała się Zosia – przecież 

ciocia i wujek nigdzie go nie wypuszczą!
– Lepiej zastanówcie się nad imieniem – zachęcał tata, 

gdy przepychali się w drzwiach.
– Ciekawe, jaki ma kolor – zastanawiała się Hania.
– Zdradzę wam tylko, że to dziewczynka – powiedział 

tatuś, wyjeżdżając z garażu.
– Może jest kara, jak Węgielek – zawołał Michał.
– A może gniada, jak jej mama? – dumała Hania.
– Albo srokata! – dodała Zosia.
– Zaraz się przekonamy – powiedział tata, podjeżdża-

jąc pod dom wujka i cioci.
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N  Bella  N

Wujek Tomek i ciocia Ania mieszkali za miastem. Nie-
opodal ich stadniny rozciągał się stary las, lśniący teraz 
wiosenną zielenią. Na szczęście telewizyjne prognozy nie 
sprawdziły się – pogoda była piękna. Dzieci jednak nie 
zwracały uwagi na świecące słońce, tylko od razu popę-
dziły w stronę stajni, gdzie mieszkała klacz Cecylia.

– Witam! – Wujek szeroko rozłożył ramiona, mocno 
przytulił dzieciaki i wprowadził je do stajni.

– Wujku, a gdzie źrebaczek? – Michał podskakiwał, 
zaglądając po kolei do mijanych boksów.

– Tutaj – zawołała ciocia, wychylając się z ostatniego 
boksu.

– Jaki piękny konik! – zawołał Michał.
– Jest cudowny! Cały biały! – przekrzykiwały się dziew-

czynki.
– Piękny, prawda? – Wujek uśmiechnął się radośnie. 

– Nigdy jeszcze nie mieliśmy w naszej stadninie takiego 
pięknego konika.

– Pieknej klaczki, chciałeś powiedzieć – dodała ciocia, 
po czym zerknęła na zachwycone źrebaczkiem dzieci. – 
Macie już imię?

– Tak! Cudna! Wspaniała! Śnieżynka! – krzyczała jed-
nocześnie cała trójka.

– Cha, cha – roześmiał się znowu wujek. – I które mam 
wybrać?

– Moje! – Dzieci znów zawołały chórem, podskakując.
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